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Rewolucya w Rosyi 
_" a koniec wojny. 


Pierwotny i chwilowy obraz, który 
zdołaliśmy sobie wytworzyć po wybu- 
chu rewolucyi, zaczyna ulegać poważ- 
nym zmianom, Żaczynalo uchodzić już 
niemal za pewnik, że rewolucya rosyj- 
ska jest dziełem angielskiem. Dziś na- 
turalnie trudao na to pytanie dać od- 
powiedź pewną, ale poważni znawcy 
rosyjskich stosunków i bystrzy obser- 
watorzy zaczynają wątpić w ową rolę 
Anglii. I tak np. Otto Hoetzsch, profe- 
sor uniwersytetu berlińskiego, obok 
Śchiemaana najlepszy znawca Rosyi — 
który Się i nami bardzo „żywo“ zajmuje 
pisze otwarcie ì} zdaniem naszem 
słusznie: „nie wiemy poprostu, czy dzia- 
łał przy tych zdarzeniach wpływ an- 
gielski". Leżało”naturałnie w interesie 
angielskim, by car kapituiował przed 
liberalną opozycyą, bo wtedy poszłoby 
wszystko po myśli Anglii. Ale stało 
się inaczej. Najpierw podniosły głowę 
masy, a liberalna opozycya dopiero się 
do nich przyłączyła, by nie być zasko: 
czoną. 

Pokazało się jednak, że ta opozy- 
cya jest czemś bardzo niejednolitem i 
już wśród niej występują zasadnicze 
sprzeczności. Nic nie charakteryzuje tak 
dosadnie tego rozłamu, jak podwójna 
redakcya manifestu Miliukówa, jedna 
dla kraju dla wewnętrznego użytku, bez 
wzmianki nawet o dalszem prowadze- 
niu wojny, druga dla koalicyi, bardzo 
wojownicza, z programem zwalczania 
pruskiego militaryzmu! A więc wobec 
kraju trzeba być cicho z wojennemi 
pogróżkam!! 

Rewolucya rosyjska da się pojąć 
i zrozumieć raczej z motywów polityki 


wewnętrznej, na który to ostatni mo- 
tyw wchodzi wpływ Anglii. 
Anglia jest zbyt mądrą i trzeźwą, 


żeby nie przewidywała, że końca rewo- 
lucyi nigdy przewidzieć nie można, że 
zatem i budować na takich przesłan- 
kach byłoby dyplomatycznem szaleń- 
stwem, a conajmniej nieopatrznością. 
"Chyba, że Anglia jest już w tak strasz- 
nem położeniu, że jak tonący chwyta 
się nawet tak obusiecznej brzytwy. Pew- 
nie, że politycy, którzy „robili“ rewolu- 
cyę stali pod przemożnym wpływem i- 
dei angielskich. Ale Anglicy sami wie- 
dzieli przecież, że żaden nowy rząd nie 
stworzy z niczego ani lokomotywy, ani 
inoych środków transportowych, ani też 
nie odbierze za jednem zamachem  zaję- 
tych części kraju — czyli mie usunie 
powodów niezadowolenia, nurtujących 
w społeczeństwie. Cheć bowiem rewo 
lucya chwiłowo zjedpoczyła liberałów i 
socyalistów, ale cele ich nadal pozosta- 
ną odmienne: jedni mają cele wojenne 
i impetyalistyczne, drudzy, jako przed- 
stawiciele ludu, chcą temu ludowi nieść 
ulgę i pomoc. Rewolucya będzie się ro 
zwijać dalej, ale równocześnie wzrastać 
będzie konflikt między ludem, który chce 
pokoju, a rządem, który go pędzi do 
wojny, między ludem, który cierpi biedę, 
a rządem, który pomódz nie może. Przy- 
tem liczyć się przecież trzeba, że car i 
jego zwolennicy, oraz wielka wewnętrzna 
potęga Rosyi — cerkiew (o której sta- 
nowisku nic jeszcze nie wiemy), będą 
również działać, A do tego dołączą się 
przecież jeszcze i żołnierze w rowach 
strzeleckich, którzy już od dawna dosyć 
mają wojny. 

Te wszystkie rozważania prowa- 
dzą do wniosku, że rewołucya, choć 
wywołana przez partyę wojenną, prze- 
rież w końcu doprowadzi do skrócenia 
wojny. Szerokie masy ludu i ich przed 
stawiciele w obecnym rządzie nie będą 
í nie mogą uprawiać polityki przedłu- 


ILUSTROWANA 


codziennie, nie wyłączając niedziel i 
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FILIE: w BĘDZINIE, Nowy Rynek, 
w SOSNOWCU, ul. 3. Maja 14. 


PO 


świąt o godzinie 8 rano. 


Z przes! 1 
8 groszy | 
Cena ogłoszeń: 


na I stronie za wiersz pe- 
titowy 60 kop., na HI str. 
— 30 kop. na IV str. — 
20 k. Nadesłane za wiersz 
garmont— 1 rb. Drobne 
ogl po 2 k, za wyraz. Za- 
łączniki—3 rb. od tysiąca: 


Cukiernia W-go Czerwińskiego. 
w ZAWIERCIU, ul. 3 Maja 11. 


Sprzedaż pojedyńczych egzemplarzy wszędzie, gdzie znajduje się wywieszka: „Gazeta Polska 
tu do nabycia“. 
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Od późnej jesieni 19 po lato 
1916 r. stały Legiony nasze w okopach 
nad Styrem. Wśród bagieo i lasów by- 
ły okopy wybudowane wzorowe; a wal 
ka choć pozycyjna nie ustawała nigdy, 
porywając nieraz ofiary. Zwłaszcza bra 
wurowe b»yły patrole—w których czwar- 
tacy Roji i szóstacy Norwida, sąsiadu- 
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jący z sobą w wage współubiegali|leśnej tam polanie. 
t 


się o skuteczne rezultaty, „Przycupienie 


szóstaków nad Styrer. 
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Mimo to patrole — podsłuchy szły 


Mochów“, przyprowadzenie paru jeń-|w lasy i bagna stale. Rycina nasza 
ców, nieraz tylu, ilu żołnierzy sama pa-|przedstawia właśnie taką patrol szóstac- 


trol liczyła nie należało do 


rzadkości.|ką w chwili gdy właśnie opuściła oko- 


Bywały zato pochwały w rozkazach puł-|py... i ma się na baczności, ba licho nie 
kowych, bywały medale; ale bywało też|śpi, i nuż zamiast schwytać, udałoby się 
czasem, że i krzyż biały stanął „hea na|tylko spłoszyć Moskala. 


żającej wojny. Bo jakież mają nowe 
środki, nowe zasoby i sposoby? Zrewo- 
lucyonizowana Rosya nie będzie w sta- 
nie zdziałać nic w kierunku intenzyw- 
niejszego prowadzenia wojny, bo wszyst- 
ko przemawia raczej za tem, że energia 
wojenna coraz bardziej słabnąć musi. 
Oporniejszą i odporniejszą nie uczyniły 
chyba te wypadki Rosyi. Robotnicy de- 
monstrujący nie pracują sw fabrykach 
amunicyi a hasła rewolucyjne nie 
stworzą chleba i nie dadzą go ludowi. 
— W każdym razie w chwili najwięk- 
szego naprężenia, przed ową  rozstrzy- 


gającą generalną ofenzywą ententy na- 
stała pauza. Przesilenie rosyjskie jest 
największem w obecnej chwili, ale nie 
jedynem; widzimy przesilenie też i we 
Francyi, gdzie upadł główny agitator za 
za wojną, Briand. 

A to wszystko dzieje się w chwili, 
gdy na frontach miało zapaść rozstrzyg- 
nięcie. Wątpliwem jest, czy Rosyanie 
wezmą tego lata udział w tem przedsię- 
wzięciu, a jak się innym wobec tego 
powodzić będzie — nie trudno przewi- 
dzieć. i 


Milukow gotów zawrzeć pokój. 


KOFENHAGA 29 marca.|cele jej nie są dziś te same co 
(TBK) „Aftenposten“ ogłasza tele-|Były dawniej. 


gram z Haparandy, wedle którego ro- 
syjski minister spraw zewnętrznych Mi- 
lukow do mającego z nim wywiad dzien- 
uikarza wyrażał się bardzo oględnie o 
celach wojny i zaznaczył, że małe na- 
rody w Rosyi muszą być wyzwolone a 
kwestya turecka załatwiona na korzyść 
Rosyi. 

Wyzwolony naród rosyjski nie mo- 
że przyjąć pokoju, któryby mu przyniósł 
hańbę i musi prowadzić wojnę, chociaż 


Musi zamilknąć gadanie o zajszcze: 
niu niemieckiego militaryzmu; musi wy- 
starczyć zapewnienie Rosyi chlubnego 
pokoju i możliwości wewaętrznego roz- 
woju. Właściwym celem wojen- 
nym Romsyi jest módz wykorzystać w 
całej pełai te dobrodziejstwa jakie jej 
rewolucya przyniosła. Ten cel musi do- 
trzeć teraz do świadomości niemieckie- 
go narodu. 


= 
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Sprawa polska w Prusach. 


W pruskiej Izbie panów, podczas 
rozpraw nad sytuacyą obecną, poruszo- 
no ł | 

sprawę polityki pruskiej 
wobec Polaków, przyczem przedstawi- 
ciel rządu udzielił kilku objaśnień, któ- 
re przyjęte zostaną przez wszystkich 
Polaków z uczuciem wielkiej ulgi. 
Pierwszy przemówił w tej sprawie 


ks. Radziwiłł. 


Jego słowa, według streszczenia War- 
waze Agencyi Telegraficznej brzmia- 
y: 

— Mauifest obu monarchów państw 
centralnych, proklamujący Królestwo 
Polskie, przyjmują Polacy z podzięko: 
waniem i uznaniem; spoglądają w przy- 
szłość z zaufaniem. We wszystkich wej- 
nach państwa niemieckiego Polacy prus- 
cy krwią swoją przypieczętowali dane 
przysięgi na wierność państwu i sztan- 
darom. Również i w przyszłości spełaią 
oni swój obowiązek. 

Poczem 


ks. Hatzfeld zu Trachtenberg 


zwrócił uwagę, że Polacy z Niemcami 
są w odwiecznych kulturalnych stosun= 
kach i że Polska, znajdując się między 
Rosyą a Niemcami, stale zmniejszała 
płaszczyzny tarcia pomiędzy temi dwo- 
ma potęgami militarnemi. 

— Pruska polityka w sprawie pol- 
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skiej musi uledz takim zmianom, —wy- 
wnioskował—któreby uwzględniały no- 
wowytworzone stosunki. 


Wtedy zabrał głos wiceprezes mi- 
nisteryum pruskiego, 


von Breitenbach, 

i w imieniu rządu oświądczył: 

— Jesteśmy właśnie w trakcie roz- 
ważania, mającego się ku końcowi, w 
sprawie skasowania prawa wywłaszcze- 
niowego. Dalej, jest na widoku zarzą- 
„dzenie ulg w sprawie używania języka 
polskiego jako macierzystego. Rozważa 


„GAZETA POLSKA* 


się i to również, ażeby przez odpowied- 
nie wykonywanie prawa o osadnictwie 
dana była możność obywatelom państwa 
Polakom osiedlania siy w kraju rodzi- 
mym. Żywię nadzieję, że w ten sposób 
rozpocznie się powa era wspólnej pracy 
i wspólnej działalności naszych pruskich 
i polskich ziomków. 


Nowy członek Izby, 


p. Fr. Morawski, 


imieniu pol- 
rządu 


złożył podziękowanie w 
skiem za tę przyjazną obietnicę 
pruskiego. 


Przeciw rozszerzanym za granicą twierdzeniom. 


BUDAPESZT 30 marca. 


(TBK) Przy końcu wczorajszego po- 
siedzenia Izby Posłów został postawio- 
ny następujący, przez wszystkich człon- 
ków opozycyi podpisany, wniosek na- 
gły: 

Stawiamy wniosek, by Sejm uchwa- 
li} następującą rezolucyę: 


Wojnę naszemu krajowi i naszej 
monarchii wypowiedział nie naród ro- 
syjski a rosyjski absolutyzm. 

A chociaż i dziś jeszcze stoi w po- 


lu armia rosyjska jako wróg, to jednak 
my szczerze życzymy, ahy naród rosyj- 
ski, wśród jakichkolwiekby to było wa- 
runków, został w posiadaniu zdobytych, 
konstytucyjnych wolności, 

Dlatego zastrzegamy się przeciw 
tendencyjnie rozszerzanym za granicą 
twierdzeniom jakoby broń narodu wę- 
gierskiego walczącego o swe konstytu- 
cyjne wolności miała być kiedykolwiek 
użyta dla wtrącenia Rosyi pod jarzmo 
tyranii. 


Hr. Czernin o 


wojnie i pokoju. 


(Sensacyjny wywiad wiedeńskiego „Fremdenbiattu‘s). 


(Telegram „Gazety Polskiej"). 


WIEDEŃ 31 marca. 


Minister spraw zagranicznych hr. 
Czernin udzielił wczoraj posłuchania na- 
czelnemu redaktorowi „Fremdenblattu" 
j rozmawiał z nim o sytuacyi politycz- 
nej, Wymieniony dziennik, który jest 
upoważniony do powtórzenia przebiegu 
tej rozmowy, ogłosił ją w  dzisiejszem 
wydaniu rannem. Interwiew ten opiewa: 


laki wynik będzie miała rewolucya 
rosyjska? 


— W przepowiednie nie mogę się 
wdawać. jeżeli zmiana rządu w Rosyi 
doprowadzi do tego, że uciśnione naro- 
dy państwa rosyjskiego rozpoznają, iż 
dalszy ciąg wojny jest zbrodnią, że one 
podobnie jak entente, każdego dnia mo 
gą zawrzeć z mocarstwami ceatralnemi 
honorowy pokój, w takim razie okropna 
rzeź ludzi zbliża się ku końcowi, 


Nas nie możaa zniszczyć, 


ale i my nie chcemy niszczyć. Nasze 
fronty są silniejsze niż kiedykolwiek 
przedtem, nasze położenie gospodarcze 
jest zapewnione, możemy przetrzymać ; 
przetrzymamy. 
i Bezprzykładna zdolność do oflar i 
siła z jaką ludy monarchii austro-wę- 
gierskiej znoszą uciążliwości, zapewni 
im dostateczny sukces, Nie górne war- 
stwy, lecz stan średni, a przedewszyst- 
kiem szerokie koła, zwłaszcza zaś 
wydziedziczeni przez los, 
mają na wiekszą zasługę. 

Gtewę schylić naieży przed tymi| 
milionami, które w polu, w rowaca 
strzeleckich, lub w domu na poru mracy. | 
bez szemrania znoszą codzienne braki. 

Głowę schylić należy przed ich 
wielkością i ich siłą. Nadejdzie dzień, 
w którym ludy monarchii otrzymają na- 
grodę za swe bohaterstwo. 

Czy Wasza Ekscełencya, jak po- 
przednio i nadal obstaje 


|rozległe pola nasze, 


przy propozycyi obesłania konferencyi 
pokojowej 
przez wszystkie prowadzące wojnę pań- 
stwa? 

— Z pewnością. Widzę w tem tylko 
drogę, prowadzącą do ogólnego zakoń- 
czenia wojny. Dla tych, którzy chcą 
wojnę dalej prowadzić, zebranię się kon- 
ferencyi nie oznacza żadnej zmiany, pod- 
czas gdy w trakcie obradowania kon- 
ferencyi może też walka dalej się to- 
czyć. — Tylko na konferencyi pokojo- 
wej można 

rozwiązać setki kwestyi, 
które wojna poruszyła, a które tworzą 
nierozerwalną całość. Posiadamy wiel- 
kie terytorya nieprzyjaciół naszych, oni 


Na morzu blokada naszych 
przyjaciół walczy z wojaą podwodną. 
Wszystkie międzynarodowe traktaty zo- 
stały zerwane. Jest rzeczą niemożliwą 
wyrwać pewne poszczególne kwestye | 
z całego kompleksu i chcieć je rozwią- 
zać. Kto pragnie pokoju, musi chcieć 
równięż mówić o nim i pertraktować. 

Gdyby koferencya pokojowa wy- 
kazała, że porozumienie jest niemożli- 
wem, to wojna nieprzerwanie toczyłaby 
się dalej. i 

— A czy byłoby rzeczą możliwą o- 
głosić 


ogólne ramy naszych warunków pokojowych? 


to się już stało. Pu- 
blicznie oświadczyłem, że prowadzimy 
wojnę obronnę, nam narzuconą, której 
cełem zapewniony jest, swobodny, nie- 
zaiaącony rozwój monarchii. Musimy o- 
trzymać gwarancys dla naszego bytu, 
dla możiiwości naszej egzysiezcy:. Z 
chwilą kiedy nasi przeciwnicy zarzuc 
swe niemożliwe do wypełnienia idee 
zdruzgotania nas, kiedy będą gotowi do 
pertraktowania w sprawie pokoju dła 
nich i dla nas honorowego, rokowaniom 
nic nie stanie w drodze. 


— Przecież 


Przeciw spekulacyi 
| rublami. 


Czytamy w dziennikach warszaw- 
skich: 

Rozporządzenie rady związkowej 
Rzeszy niemieckiej z d. 17 marca r. b., 
wprowadzające zakaz przywozu i wywo- 
za znaków pieniężnych w rublach, jedno- 
cześnie pozwala na przywóz rubli z ob- 
wodów okupowanych. 

Celem tego rozporządzenia jest 
przeciwdziałanie szkodzie, jaką walucie 
niemieckiej wyrządzało kupowanie rubli 
za granicą i spieniężanie ich w obwo- 
dach zajętych, Operacye te polegały na 
nabywaniu rubli na rynkach neutralnych 
(Holandya, Szwajcarya, (Skandynawia) 


- 


po kursie 170 do 180 marek za 100 ru- 
bli i zbywaniu rubli w Berlinie po kur- 
sie 193, (z ostatnich dni). Zakończenie 
tych manipułacyi odbywało się w miej- 
scowościach okupowanych (a więc i u 
oas), gdzie przywożone ruble sprzeda- 
wano po 232 marek (i więcej) za 100. 

W ten sposób rynki państw neu 
tralnych, w celach spekulacyjnych, zale- 
wane były markami, co niewątpliwie 
oddziaływało szkodliwie aa stan waluty 
niemieckiej. 

Nasz rvnek pieniężny pozostaje 
również pod przemożnym wpływem sze- 
rokich sfer spekulacyjnych. Giełda war- 
szawska, poza kupnem i sprzedażą ma 
rek, świadomie ignoruje obroty papie 
rami procentowemi, których kursa spa- 
dły od pewnego czasu do niebywałego i 


zupełnie nieusprawiedliwionego poziomu.lprzedsięwzięcie podczas wojny refor- 
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Na usługach spekulacyi pracuje cały le- 
gion pośredników-agentów, którzy sku- 
pują po wsiach i miasteczkach marki 
niemieckie, wyzyskując przytem nieświa- 
domość włościan. 

Należałoby zaniechać notowania 
kursu marek na giełdzie warszawskiej. 
Za skasowaniem tych notowań przema- 
wia również wzgląd na marki polskie, 
które będą emitowane przez Kasę kra- 
jową. 

To samo dotyczy oczywiście koron, 
w większej jeszcze mierze dotkniętych 
spekułacyą, która dla rubli wprowadziła 
kurs, nie mającego podobnej wysokości 
na żadnej giełdzie nietylko neutralnej 
ale nawet na giełdach koalicyjnych. 


my wyborczej do sejmu pruskie 


byłoby niewłaściwem 
celami wojny. 


i niezgodnem z 


Rosya. 


Rząd rewolucyjny: przeprowadzą 
dalsze reformy w armii. Zaiesio. 
no więc sądy wojenne; przeprowadzą 
się reorganizacyę sztabu generalnego, 
regulując zarazem jego stosunek do rzą. 
du tymczasowego. Wszyscy generałowie 
którzy przekroczyli przepisaną granicę 
wieku zostaną usunięci. 

W miejsce usuniętej policyi orga- 
nizuje się w całym kraju milicyę, 
także i po wsiach, i 

W ostatnich dniach ożywiła sił 

| 
' 


propaganda za przyznaniem kobietom 
biernego i czynnego prawa wyborczego, 
Najdalej w tym kierunku poszła gub, 


O wojsko i państwo. 


jekaterynosławska, gdzie wybrano już 
SŁOMNIKI 29 marca. |kobiety jako deputatki do wydziału wy. 
W niedzielę 25 b. m. odbył się u| kopawczego. 
nas wiec ludowy, zwołany przez  tutej- Francya. 
szy komitet C.K.N. Zebraniu, które od- Petit Parisien" donosi, że Ra: 
było się pod gołem niebem przewodni: | ministrów 'zajmowała się koniecznością 


czył p. Nowicki. Przemawiali: p. Nowic- 
ki kreśląc sytuacyę wojenną od roku i 
na jej tle sprawę polską aż do utwo- 
rzenia Rady Stanu, poczem p. Łach, 
chłop z Koniuszy mówił o potrzebie u- 
działu włościaństwa w odbudowie pań- 
stwa polskiego, p. Kozłowski Leon o 
zadaniach Rady Stanu ze specyalnem 
uwzględnieniem sprawy armii polskiej, 
pani Gąsiorowska o potrzebie organi- 
zowania stronnictwa ludowego wreszcie 
p. M. Manterys o stosunku ludu pol- 
skiego do zagadnienia państwowości i 
armii polskiej. 

Wiec uchwalił rezolucye, które ma- 
ją być wysłane do Rady Stanu a do- 
magające się: 

2) rychłego organizowania armii 
polskiej samodzielnej, stojącej pod rozka- 
zami Rady Stanu a opartej o system 
przymusowej rekrutacyi. 

4) wiec wzywał do popierania P, 
OWE 
5) wyraził zupełne poddanie się Ra- 
dzie Stanu 1 ofiarowanie jej wszelkiej 
pomocy i sił. 

Na zakończenie przemówił p. No- 
wieki, rzucając obraz przyszłych stosun- 
ków w niepodległej Polsce. 

Przed i po wiecu orkiestra włoś- 
ciańska z Prandocina odegrała hymny 
narodowe. W wiecu uczestniczyło kilka- 
Set osób zarówno inteligencyi jak chło- 
pów z różnych stron miechowskiego po- 


dalszychograniczeń na polu 
gospodarczem. Proponowany jest ener. 
giczny system rozdzielczy, gdyby zaś 
ten zawiódł, nawet i rekwjizycye, przed. 
czem ludność zostanie poinformowaną 0 
powadze sytuacyi. Brak węgla jest mi- 
mo wszystko w dalszym ciągu dotkliwy 
tak, że nawet na lato nie można spo- 
dziewać się w tym kierunku polepsze- 
nia. Co się tyczy mąki i chleba — część 
mąki trzeba będzie zastąpić surogatami, 


Włochy. 


Sycylia dusi się pod nadmiarem., 
pomarańcz. Kraj, z którego wywożono 
ongiś 1,200,000 ceto, metr. tego owocu, 
niema dziś dlań rynku zbytu. Wywóz do 
państw centralnych zamknięty, do Szwaj: 
caryi ograniczony; wprawdzie miały 
Francya i Anglia zakupić cały nadmiar, 
ale tym brak znowu okrętów przewo- 
zowych. Owoce więc gniją, a ludność 
cierpi nędzę. Onegdaj w czasie debat 
nąd tą sprawą w senacie włoskim przy- 
znał min. Raineri, że sytuacya jest rob 
paczliwa, ale środka ratunku nie znalazł. 

Na temsamem posiedzeniu min. Bo- 
selli oświadczył podziw dla no 
za ich sukcesy w Mezopotamii i nadzie» 
ję, że wydarzenia rosyjskie 
wzmocnią wspólne kierownictwo wojną, 

Co do zaopatrzenia kraju w zboże, 
węgiel i amuoicyę oświadczył Boselli, że 


wiatu. * wszystko zależy od środków. 
transportowych, 
Szwecya. 


Dotychczasowy gabinet wręczył 
królowi prośbę o dymisyę umoty: 
wowaną tem, że rząd nie czuje się na 
siłach do prowadzenia w dalszym ciągu 
podczas wojny swych agend tak we- 
wnątrz jak i na zewnątrz kraju. 

Kiól powierzył utworzenie 
nowego gabinetu byłemu mi- 
pistrowi, kanclerzowi uniwersytetu Swar- 
tzowi. 


Hiszpania. 


W kołach robotniczych prowadzi 
se wskutek niedostatków żywnpościo | 
wych agitacyę za strejkiem gene- 
ralup m. Robotnicy nie osiągnęli jed- 
nak jeszcze jedności w tym kierunku, 

Agencya Havasa donosi: ogłoszono 
dekret królewski zawieszający 
konstytucy ę w całej Hiszpanii. 


Przegląd polityczny. | 
Niemcy. 

Kanclerz wygłosił 29 bm. w Sejmie 
Rzeszy swą zapowiedzianą wielką mo- 
wę. Co do rewolucyi rosyjskiej 
oświadczył p. Bethmann Hollweg, że 
iiskc!ai padł ofiarą swego zaślepie- 
nia, złegaiąc węaywom kca'lcyi i predom] | 
panslawistycznym, Następnie odnarł kan- CEEE WAYTOTYCAEZY BRAC ZB 


cJerz twierdzenie, jakoby cesarz Wilheim | 
ragnąałl przywrócić carat. Twierdzenie wani ArT 
an MA kłamstwem i oszczerstwem Gelem uregulowania laninu 
dodając, że „niczego innego pie prag- P, Prem 
niemy jak tylko rychłego pokoju z na- | 
rodem rosyjskim na podstawie za- 
szczytnej dla stron obu.* 

W sprawie ewentualnej wojny 
z Amery ką oświadczył kanclerz, że 
naród niemiecki nie żywi do Amerrki 
nienawiści, lecz jeżeli ona zdecyduje się 
na wojnę, to „i to zdołamy znieść i od- 
powiednio ocenić". 

Zerwanie stosunków z Chi- 
nami przypisał przymusowemu poło- 
żeniu w jakiem się Chiny znalazły. 

W położeniu wojskowem 
na wschodzie z powodu pory roku nie 
mogła zajść zmiana; za to zaś co się 
stało na zachodzie należy się wdzięcz- 
ność Hindenburgowi i Ludendorffowi. 
Wojna podmorska 
statnich miesiącach miała przebieg po 
myśłny. 

Wreszcie oświadczył kanclerz, 


„Gazety Polskiej" upraszami;' 
merałorów o rychłe odnowienie praeuAtaty, 
Wysokie koszta nakładu zmuszają nas do , 
podjęcia daleko sięgających ograniczeń 
wskutek czego bylibyśmy zmuszeni — d6b 
z przykrością — ocągającym się z nade 
słaniem prenumeraty wstrzymać wysyikt 
pisma. Prenumeraię opłaca się z gór 
załegającym z jej uiszczeniem do 8 kwietnik 
wysyłka pisma zostanie wstrzymaną. Celem 
uniknięcia tej przykrej dla nas  Rontecznó* 
ści, prosimy uprzejmie o wczesne wysyłani 


w dwu o-|frzedółaźy, tak, by przed dniem 8 kwietnia | 
doszła do naszych rąk. 
ADMINISTRACY A. 


że 
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Unas I w świecie. 
Organizacya sądownictwa. 


(Korespondencya własna „Gazety Polsktej".) 
Warszawa, 29 marca. 


(x) Na posiedzeniu, odbytem w d. 
5 marcu przyjęła Rada Stanu projekt 
orgaoizacyi sądownictwa polskiego w 
opracowaniu Departamentu Sprawiedli- 
wości oraz przedłożyła go komisarzom 
rządowym obu państw centralnych. 

Projekt ten podzielony jest na dwie 
części. Pierwsza obejmuje ogólne 
zasadyorganizacyi sądownictwa 
i poszczególnych urzedów wymiaru spra- 
wiedliwości, a ponadto porusza charakter 
prawno-polityczny tych sądów. 

Drugą część projektu stanowią 
przepisy o właściwościach 
są d 6 w—przyczem okreśłone są kom- 
petencye sądów pokoju i sądów przy- 
sięgłych. W sprawach, przekraczających 
kompetencye sądów pokoju, oraz jako 
instancya apelacyjna dla sądów pokoju 
orzekać mają sądy okręgo we,dla 
których drugą iastancyą są są dy ape- 
lacyjne. Jako sąd kasacyjny ma być 
powołany dożycia Sąd Naj wyższy. 


O kwestyi polskiej mówiono 
także... 
WIEDEŃ, 29 marca, 


W wiedeńskich kołach politycznych 
opowiadają o podróży hr. Czernina dv 
Berlina co następuje: 

Konferencye berlińskie dotyczyły z 
natury rzeczy wszystkich aktualnych te- 
matów politycznych. W ocenie wypad- 
ków polityki światowej skonstatowano 
zupełną zgodność. Oczekiwana mowa 
kanclerza niemieckiego będzie zapewne 
wyrazem zapatrywań obu państw cen- 
tralnych, Dużo miejsca zajęły w roko- 
waniach kwestye natury gospodarczej, 
które już w Wiedniu były przedmiotem 
narad, Osiągnięto co do nich tymczaso 
wą, zadowalającą zgodność. 

O kwestyi polskiej mówiono zapew- 
ne także; decyzyi nie powzięto jednak w 
tej sprawie żadnej. 


Z Koła międzypartyjnego. 


Dzienniki warszawskie doniosły: 

„Dowiadujemy się, że stronnictwo 
polityki realnej wystąpiło z Koła mię- 
dzypaityjnego politycznego, Wobec tego 
w Kole międzypartyjaem politycznem 
pozostalł tylko narodowi demokraci, wy- 
stępujący dla zwiększenia liczby pod 
rozmaitemi nazwani“. 

Wiadomości tej natychmiast i to- 
nem mocao poirytowanym zaprzeczyła 
„Dwugroszówka*, mając o tyle słusz- 
ność, że formaine wystąpienie realistów 
z „Koła międzypartyjnego* jeszcze nie 


nastąpiło, 
Ale — według naszych a najzupeł- 
niej pewnych informacyi — realiści 


w najbliższymczasie z Koła 
wystąpią, pociągając za sobą znacz- 


ny odłam narodowej demo- 
kracyi. 

O tyle więc uszczerbek jakiego 
dozna „Koło międzypartyjne* będzie 
większy. 


Sesya będzie burzliwa... 


WIEDEŃ, 29 marca 

Korespondent wiedeńs«i „Muenche- 

ner Neueste Nachrichten" donosi z Wied- 
nia: 

Ministrowie austryaccy Urban i Bern: 
reither zapewnili stanowczoj zarząd 
związku narodowo-niemieckiego, iż ga- 
binet hr. Cłam-Martinica zdecydowany 
jest przeprowadzić w krótkim czasie roz- 
porządzenia dotyczące języka niemiec- 
kiego, jako państwowego, zmiany regu- 
łaminu [zby i podziału Czech na okręgi 


Mimo przyspieszonych prac, celem 
wyodrębnienia Galicyi, wezmą posłowie 
galicyjscy jeszcze udział w nadchodzą 
cej sesyi Rady Państwa. 

Zwołanie sesyi planowane jest na 
początek maja. lzba posłów będzie mia- 
ła czas do 17 lipca, to jest do dnia wy- 
gaśnięcia mandatów, załatwienia najpil- 
niejszych spraw, 

Korespondent „Muenchener Neue- 


ste Nachrichten“ przewiduje, że sesya bę: 
dzie burzliwa. 


„GAZETA POLSKA" 


Z Zamętu rosyjskiej rewolucyl. 


Rosya w sprawie polskiej. 


PETRRSBURG (Agencya petersb). Rząd prowizoryczny wydele- 
gował komisyę w sprawie uregulowania sprawy polskiej. Komisya ta u- 
stali w których miejscowościach i w jakim stanie znajdują się dobra 
należące do publicznych urządzeń rządowych Polski; jak mają one byc 


utrzymane i zarządzane do czasu, 


skiemu. 


gdy zostaną oddane państwu pol- 


Dalej ustali stosunki państwa do kościoła rzymsko-katolickiego. 
Ustali postanowienia dotyczące jeńców wojennych polskiego po- 
chodzenia, z ziem znajdujących się pod panowaniem nieprzyjacielskich 


państw. 


Członek pierwszej Dumy Aleksander Łodnicki został zamianowa- 


ny prezesem tej komisyi. 


Reformy Aleksiejewa. 
BERNO (TBK) „Petite Parisien" 


donosi, że generał Ateksejew, postano- 
wił utworzyć na wszystkich odcinkach 
frovtu, komitety składające się z ofice- 
rów, żołnierzy, przedstawicieli organiza- 
cyi społecznych, ziemstw i związków 
miast, dla wzmocnienia dyscypliny. 

Przedstawiciele robotników w Du 
mie mają mieć w przyszłości dostęp do 
całego frontu. 


Zgromadzenia wojskowe. 


PETERSBURG. (Agencya  petersb.) 
Putk litewski i 180 pp. zgromadziły się 
przed tauryckim pałacem, by pozdrowić 
prowizoryczny rząd i radę robotników i 
żołnierzy. Wygłoszono kilka mów. 

Zgromadzenie oficerów ukraińskich 
odbyte w Kijowie, przyjęło wniosek w 
sprawie złączenia wszystkich krajów Ukrai- 
ny i jej połączenia z wolną federacyjną 
Rosyą. 


Zmiesienie cenzury. 
PETERSBURG (TBK). Minister 


spraw wewnętrznych zniósł cenzurę ga- 


Kongres chlopski. 


ZURYCH (TBK). Prezydent minis- 
trów ks. Lwow, postanowił powoiąć do 
Moskwy kongres chłopów. We wsiach 
panuje spokój. 


Nowe ministerstwo. 


BERNO (Agencya  petersburska), 
Rząd petersburski tworzy ministeryum 
sztuk piękaych. Kierownikiem ma zostać 
Gorkij. 

Rząd prowizoryczny zezwolił caro- 
wej-matce osiąść na Krymie; musiała się 
jednak zgodzić na towarzystwo komisyi 
2 łona Dumy. 


Hurko—nie Leszycki. 
AMSTERDAM (TBK) „Gazeta ban- 


dlowa* w Petersburgu donosi: Komen- 
dantem armii zachodniej został zamia- 
nowany gen Harko, a nie jak pierwej 
donoszono Leszycki, który i nadal po: 
zostaje komendantem korpusu. 


Aresztowania. 
ZURYCH (TBK). „Neue Zür. Ztg.“ 


zet wychodzących za granicę w obcym|donosi z Petersburga: Komendant Mos- 
języku. 


Niemiecki statek wojenny 
Z 


Czytamy zazwyczaj i słyszymy ojl Czase 
okrętach zat:pianych przez łodzie pod-j| skuteczny, a łódź z całą załogą swą w 


wodne, Brwa czasem jednak i inaczej. 
Na łódź podwodną czyhają tysiące nie- 
bezpieczeństw'- a jedaem z nięnajmniej- 
szych są właśnie te same wielkie okrę- 
ty, tak zapalczywie przez 


kwy, Mrozowski został uwięziony i przy- 


ESNA z Ę 
RY AŻ — 


morza... 


Że taki les nie bywa 


zatapia strzałem nieprzyjacielską łódź podwodną. 


= ca W I ze 


m zmienią się role—i jeden strzał| wszystko zaś niewidzialności peryskopu 

co dostrzeżenie ich nadzwyczaj trudnem 

przeciągu sekund niewielu idzie na dnojczyni. Natomiast w gorszem o wiele po- 
łożeniu są łodzie podwodne koalicyj, na | 

udziałem | których mści I 

niemieczich łodzi podwodnych zawdzię-| dowa. 

nie ścigane. [czają swej ulepszonej budowie, nade- 


f 


wiezłony do Petersburga. Również uwię- 
ziony został były szef pułku semenow- 
skiego gen. Riman. 


Dotychczas aresztowano w Peters- 
burgu 4000 osób. 


Nastrój w Kstonii. 


PETERSBURG. (Agencya peters- 
burska). Prowizoryczny rząd i gen, Rus 
kij polecili posłowi do Dumy Ramotowi 
zwiedzić rozmaite miejscowości estoń- 
skie. Donosi on obecnie, że wszystkie 
nieporozumienia, które wytworzyły się 
z początkiem rewolucyi między żołni: 
1zami a oficerami są już usunięte, 


Wszędzie przywrócono porządek 
Żołnierze postanowili prowadzić wojnę 
aż do zwycięzkiego końca. Garnizon w. 
Dorpacie przyjął jednogłośnie rezolucyę, 
w której oświadcza gotowość popiera- 
nia rządu prowizorycznego. Garnizon 
oświadczył, iż ufa rządowi, że nowe 
zwycięstwa narodowe potrafi przepr 
wadzić, że Rosya będzie prowadzi 
walkę z zewnętrznym wrogiem aż do 
zwycięstwa. Wobec niebezpieczeństwa 
grożącego Rosyi ze strony tego wroga, 
jest garnizon przekonany, że robotnicy. 
całej Rosy). będą dostarczali materyału 
wala co najmniej pod dostat- 
iem. 


Ramot donosi dałej, że całe spo- 
łeczeństwo estońskie przyjęło z zapa- 
łem wiadomość o usunięciu starego 
rządu. 


Komitet robotników i posłów żoł. 
nierzy w Rewlu postanowił jednogłoś: 
nie nie złożyć broni, aż niemiecki mili- 
taryzm nie zostanie złamany. 


Prowizoryczny rząd 
w Finlandyi. 
LYON (TBK). Gazety petersburskie 


donoszą, że w prowizorycznym rządzie 
NA ZE stanowią w ększośńć socya- 
iści. 


się ich przestarzała bu- ' 


Japonia uznaje rząd rewo- 
lucyjny. 


TOKIO (Reuter). Japonia uznała pro- 
wizoryczny rząd w Rosyi. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ, 31 marca. 
Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE WSCHODNIM. W po- 
 łudniowej Bukowinie zabrały nasze oddzia- 
ły szturmowe w rosyjskich rowach po grun- 
townem zniszczeniu _ nieprzyjacielskich u- 
 tządzeń obronnych 2 oficerów i 200 
żołnierzy do niewoli i zdobyły 
jeden karabin maszynowy. We 
Wschodniej Galicyt i na Wołyniu potycz- 
ki podjazdowe i bardzo żywa i skuteczna 
działalność naszych lotników. 


NA FRONCIE POŁUDNIOWO ZA- 
CHODIM. Dzięki pomyślnym przedsię- 
wzięciom naszych patroli podjazdowych i 
oddziałów wywiadowczych wrzała w obu 
ostatnich nocach na kilku miejscach fron- 
tu na Pobrzeżu żywa walka. Nasze wojska 
zagarnęły 25 jeńców i 1 karabin marzyno- 
wy. Próby atakowe włoskie na zachód od 
Jamiano i na południe od Bigia spełzły 
w naszym ogniu na niczem. Arco było o- 
 strzeliwane, kościół ewangelicki został sil- 
nie uszkodzony. 


NA FRONCIE POŁUDNIOWO - 
WSCHODNIM. Żadnych szczególniejszych 
wydarzeń. 

v. Höfer. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, 31 marca. 
Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE ZACHODNIM. Nocny 
wypad oddziałów angielskich po obu stro- 
nach Loos rozbił się w walce wręcz. Ży- 
wa działalność artyleryi towarzyszyła ata 
kowi angielskich batalionów. Po obu stro 
nach drogi Peronne Fins koło Metzencon- 
ture odparto nieprzyjaciela. Dalej na po- 
łudnie dotarł on do Hendicourt i St, Emi 
lie. 

Francuzi ponieśli na północ od „Sois* 
sous ciężkie straty w naszym ogniu. W 
Champanii walczono uporczywie na wzgó- 
rzach na południe od Ripout. Na skrzy- 
dłach odcinka atakujący nieprzyjaciel zos- 
tał odparty, w środku wdarły się jego od- 
działy atakujące na kilka godzin do na- 
szych rowów, które jednak potem nieprzy- 
jaciele opróżnili. 

NA FRONCIE WSCHODNIM. Na 
południe od Widzewa na północ od Nowo- 
gródka pomyślne przedsięwzięcia. Kilka 
strażnic zostało wysadzonych w powietrze. 
Wzięto do niewoli 75 jeńców i zdo- 
byto 5 miotaczy min. 

NA FRONCIE MACEDOŃSKIM. Po- 
łożenie nie zmienione. 

v, Ludendorff. 


Zdarzenia na morzu. 


BERLIN, 31 marca. 
Urzędowo donoszą: 


W dodatku do ogłoszonych dotych- 
czas wyników walki podwodnej w marcu, 
dochodzą jeszcze meldunki wracających ło- 
dzi podwodnych. Zatopiono jeszcze 34 
parowców, 3 żaglowce i 14 łodzi rybackich 
o łącznej pojemnośc 90.000 ton. 

Naczelna Komenda floty. 


Wyjazd ambasadora Penfiel- 
da do Waszyngtonu. 


WIEDEŃ (TBK). „Neue Freie Prese“ 
donosi: Ambasador Amerykański Penfield 
a żoną i częścią służby wyjadą za kilka 
dni z Wiednia na krótki czas do Waszyn- 
gtonu. Pojedzie om przez Szwajcaryę i 
Francyę na wezwanie sekretarza stanu Lan 
singa. Sekretarz stanu domaga się gwał- 
townie obecności ambasadora w stolicy 
Stanów Zjednoczonych, gdyż chce zasięg- 
nąć jego rady w sprawach tyczących się 
wojny. 

Podczas nieobecności Penfielda bę- 
dzie kierował sprawami ambasady Clark 
z radca ambasady 
nik. 


jako pełnomoc- 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. Dziś Niedziela Teodory M, 
Hugona B. i 
Poniedzialek Franciszka a Paulo. 
Wtorek Ryszarda B. W. 


Wschód słońca 5 39.—Zachód 631. 


Po kilkudniowej przerwie 
spowodowanej rozkazem władz „f:ustro- 
wana (Gazeta Polska“ w nowej szacie do- 
chodzi znów do rąk Czytelników... Nie 
wątpimy, że zaprowadzone tym: razem 
zmiany spotkają się z powszechnem ich 
uznaniem. 

Z Rady Stanu. W duiu 23 i 24 
marca odbyły się pod przewodnictwem 
Dziekana Parczewskiego piąte i szóste 
z kclei posiedzenia Podkomisyi Konsty- 
tucyjnej, na których rozważano i u- 
chwalono następnych 11 aitykułów z 
projektu dr. Cybichowskiego o władzy 
królewskiej w sferze prawodawstwa, 
administracyi, dowództwa siłami zbroj- 
nem', prowadzenia stosunków między- 
uarodowych, praw łaski, amnestyi i abo- 
licyi, nadawania tytułów i odznaczeń, 
Oraz prawa otrzymania ze skarbu dota- 
cyi. 

Ferye sądowe w sądach pol- 
skich okupacyi niemieckiej z powodu 
świąt Wielkiejnocy rozpoczną się d, 5 
kwietnia i trwać będą do 12-go tegoż 
miesiąca. 

Z Warsząwy. 


Nowy dziennik. W Warszawie 
rozpoczęto wychodzić z dniem 1 bm. 
nowe pismo p. t. „Głos“ ukazujące się 
2 razy dziennie. Redakcyę nowego dzien- 
nika objął p. Jan Kucharzewski. 

Miejska pożyczka przymu-= 
gowa. Ponieważ przeprowadzenie no- 
wych projektów podatkowych nie poz- 
wol jeszcze uzupełnić braków w bu- 
dżecie mejskim, okaże się niezbędnem 
pozyskanie nowej pożyczki 1917 r. w 
wysokości do 40 milionów marek. 

Dla skutecznego przeprowadzenia 
tego projektu zamierzone jest ogłosze- 
nie wewnetrznej pożyczki przymusowej, 
zależnie od stopnia zamożności poszcze 
gólnych olywateji. Miasto wyda w tym 
celu miejskie dowody skarbowe, które 
będą wykupione mniej więcej w trzy 
lata po zawarciu pokoju po cenie nomi- 
nalnej. 

Sfinansowaniem pożyczki 
zająć krajowa Kasa pożyczkowa, 

Czterdziestolecie dzienni- 
ka. W dniu 29 z.m. upłynęło czterdzie- 
ści lat od ukazania się w Warszawie 
pierwszego nu'neru „Kuryera Poranne 
go“, Obchód uroczysty tego jubileuszu 
dziennikarskiego odkłada wydawnictwo 
do czasu stosowniejszego 


Z Częstochowy 


Usunięcie pomnika. Z inicya 
tywy kapitana Okołowicza, inspektora 
weibunkowego w ziemi częstochowskiej 


ma się 


zawiązał się w Częstochowie komitet 
który zająs się ma sprawą usunięcia 
pomnika ces. Aleksandra II. z Jasnej 


Góry 
Z Włocławka 


Otwarcie Rady miejskiej. W 
poniedziałek odbyła się uroczyste otwar 
cie aowowybranej Rady miasta Wło 
cławka 

O godzinie 10-ej rano odprawione 
zostało solenne nabożeństwo w bazylice 
wł. cławskiej na intencyę nowej Rady, 
a o godzinie 5-ej pp. w sali Magistratu 
zebrali się in corpore nowi radni, zarząd 
miasta, władze powiatowe oraz licznie 
przybyła publiczność 

Zebranie zagaił nowomianowany 
prezes Rady, Władysław Nowca, wi 
tając nową Radę oraz nawołując w go 
rących słowach do wspólnej 
dobra miasta i kraju całego 

Następnie przemawiał naczelnik po- 
wiatu p. Grunelinz, poczem przewodni- 
czący przeczytał odpowiedź Tym. Rady 
Stanu na adres przysłany Jej przez b, 
Radę m. Włocławka wraz z różnemi or- 
ganizacyami społecznemi. 

Obecni wysłuchali odpowiedzi Ra- 
dy Stanu stojąc. 

Wyborem czterech członków Żarzą- 
du miejskiego w osobach pp.: Frohma 
Zygmunta, Kocenta Bronisława, Siedlec- 
kiego Józefa i Gutowskiego oraz do 
prezydyum, jako wiceprzewodniczącego, 
p. Kazimierza Ossowskiego, jako zaś 
sekretarzy pp. Furmańskiego , Łęczyc 
kiego—zakończono posiedzenie. 

Z Siedlec. 
ziemi 


pracy dla 


Zjazd nauczycielski 
podlaskiej. W d. 2i 3-m 


H 5 i 
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kwietnia 
rb. odbgdzie się Siedlcach zjazd nau- 
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czycieli polskich szkół 
ziemi podlaskiej. 

Zjazd zwołuje siedlecki oddział kra- 
jowego zrzeszenia nauczycieli szkół po- 
czątkowych. W zjeździe mogą wziąć 
udział i osoby, interesujące się sprawa- 
mi oświatowemi, 

Zgłaszać się należy do biura za- 
rządu oddziału zrzeszenia w Siedlcach, 
Ogrodowa 9, m, 40. 


początkowych 


Z Zamościa. 
Nowy urząd pocztowy. Dnia 
11 bm. zostanie otwarty w Zwierzyńcu 
(obwód Zamość) c. i k. etapowy urząd 
pocztowy i telegraficzny z zakresem dzia- 
łania takim jak wszystkie inne urzędy 


etapowe w Polsce. 
Z Olkusza. 
Nowy Komendant obwodu. 
W dniu 13 marca przybył do Olkusza 
pułkownik Balzar, naczelnik Komendy 


Obwodowej w Dąbrowie, który objął 
ctwo, zarazem kierownictwo obwodu 
olkuskiego, 


Z Końskich. 

Poświęcenie lokalu Macie- 
rzy Szkolnej. Ubiegłej niedzieli 25 
bm. dokonał tu miejscowv proboszcz ks. 
Chojko poświęcenia lokalu P. M. S. Z 
okazyi poświęcenia lokalu, przemowę 
dłuższą, dotyczącą działalności „Macie- 
rzy“ wygłosił ks, prałat Chojko, będący 
za,azem prezesem tej instytucyi, poczem 
w krótkch a barwnych słowach prze- 
mówił imieniem miejscowej wojskowo- 
ści polskiej p. J. Dąbrowski, komisarz 
werbunkowy. Dodatnim objawem zain- 
teresowania się „Macierzą“ było przy- 
bycie wszystkich reprezentantów towa- 
rzystw i instytucyi miejscowych. Komi- 
tet popierania wojsk polskich zjawił się 
w komplecie 


KRONIKA DĄBROWSKA. 


0 święcone polskiego 
żołnierza. 


Zbliża się dzień Zmartwychwstania 
P.lskiego, zbliża się dzień — pierwszy 


taki od wieku z górą w Polsce, dzień 
Wielkiej Nocy w kraju od najeźdźcy 


wolnym. 
Zbliża się pierwsza Wielkanoc, gdy 
radośniej, gdy inaczej grzmieć bęłzie 
z milionów piersi Alleluja! gdy z okrzy- 
kiem Chrystus zmartwychwstała! wy 
biegnie drugi: Polska zmartwy”hwstała! 
Zbliża się dzień... 
Po setce lat niewoli i po trzech la- 
tarb wojny; po tych trzech latach, w 
których w głodzie i trudzie, w chłodzie 
niedostatku — o to prawo wzniesienia 
okrzyku: Polska żyje!—bił się żołnierz 
polski,.. 
Trzeci już rok idzie, jak szary, le- 
gionowy, żołnierz polski nie spędza tych 
wiąt w domu rodzinnym. 
Pier'yszego roku wojny, pierwszą 
bojową Wielkanoc na kresach Bukowi- 
ny u progu Dzikich pól spędzić mu 
przyszło. 
W roku zeszłym na błotach i bag 
nach Polesia trwał, z karabinem w dło- 
ni, a z myślą ku Polsce, ku Warszawie 
lecącą, skąd takie... dziwne szły wieści. 
Aż oto trzeci rok sprawił, że w 
kraju się znalazł... Niechżeż więc w tym 
roku, choć od rodziny oderwany, nie 
poczuje się wygnańcem w wlasnym kra- 
ju, aiech nie czuje się tak, jak tam on- 
giś na obcej ziemi w wilgotnym okopie, 
na samotnym, dalekim biwaku! 
Niech w dniu tym Polska cała sta 
nie mu się domem rodzinuym—niech w 
dniu tym kraj cały zastawi przed nim 
święcone... 
A my.. cząstka Polski maleńka. 
w dniu dzisiejszym nie zapominajmy o 
kwestarkach Ligi Kobiet, gdy wyjdą na 
Bo to nie komu innemu 


ulicę miasta... 
polskiemu dar nasz bẹ- 


a żotnierzowi 
dzie, 


Z Komitetu opieki nad dzie» 
émi nadesłano nam następujące zawia 
domienie: 

Zgodnie z $ 7 Programu organiza 
cyi Komitetu opieki nad dziećmi w Dą- 
browie, Rada Komitetu ma zaszczyt pro- 
sić WPanów członków Koinitetu o przy- 
bycie na zwyczajne ogólne zebranie, ma- 
jące się odbyć w dnu 15 kwietnia 1917 
r. o godz. 3 po poł. w gmachu Resursy 
w Dąbrowie, Zwoływane zebranie bę- 
dzie prawomocne niezależne od liczby 
przybyłych na nie członków. 

Rada Komitetu. 
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Echa Będzińskie. 


(b) Na wpisy dla niezamoż= 
mych uczenic. Energiczny i ruchli- 
wy, choć młodociany Zarząd Koła Po- 
mocy niezamożnych  uczenic [mienia 
Królowej Jadwigi (Gimnazym żeńskie p. 
Krzymowskiej), w końcu maja urządza 
na cel tegoż koła wieczór artystyczny. 
Program bogato urozmaicony, składać 
się będzie z dwóch części; w pierwszej 
wystąpi chór złożony ze 150 osób pod 
batutą p. Burakiewicza, poczem odegra- 

*ą zostanie komedyjka ,„„Panny Szastal. 

skie“ W części drugiej chór żeński wy- 
kona kilka pieśni charakterystycznych 
pod batutą jednej z koleżanek. Następ- 
nie wykonaną bęuzie jedna scena z kla- 
sycznej tragedyi Sofoklesa „Antygona“ 
z objaśnieniem całej treści tragedyi. Ńa 
zakończenie tego interesującegu wieczo- 
ru daną będzie kostyumowa pantomina 
w wykonaniu uczenic. Próby w tokv, 

(b) Odczyty. Z inicyarywy miej- 
scowych grup niepodległościowych, w 
niedalekiej przyszłości, zostaną wygło- 
szone u Das trzy odczyty. Wybitni pre- 
legenci jak: Dr. Młynarski, deiegat Na- 
czelnego Komitetu Narodowego» do Ame- 
ryki, znawca życia i stosunków tamtej- 
szych kolonii polskich; Dr. Kupczyrńisk 
wybitny znawca stosunków rosyjskich 
znany geograf prof. Romer, zapowie 
dzieli swój współudział. Tak wybitni 
nazwiska prelegentów przyczynią się za 
pewne do zainteresowan'a się szerszycl 
warstw miejscowego społeczeństwa. ju 
dzisiaj wróżyć možna odczytom tyn 
wielkie powodzenie. 


KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCG. 


Każdy, kło ma blizkich poza linią bo 
jową, może nawiązać z nimi kores- 
pondendencyę za pośrednictwem „Gazety 
r Polskiej” 


iej”. 
Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczane w 
tych pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwa- 
gi na duniosłe społeczne znaczenia tego 
jedynego i pewnego dziś środka korespon- 
dencyi obliczyliśmy ceny możliwie najniższe, 
a mianowicie: 


Pierwsze 25 słów kor. 3. Każde następne 
10 słów kor. 1, przy powtórzeniu całoś- 
ci nie przekraczającej 50 słów kor. 3, 
ponad 50 słów kor, 4. 


„Koraspondencyę* zamieszczamy jedynie po 
nadesłaniu gotówki. 


w 


Do Biura inżynierów Komunikacyi w Pe- 
tersburgu. Zapytują Zabochniccy z Dąbrowy, 
rodzina z Pilicy o inżyniera Władysława Figla 
czy żyje, czy zdrów, gdzie się obecnie znajdu- 
je, prosimy o wiadomość tą samą drogą. 

767-2-4, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 6 hal. od wyrazu. Wyrazy czarniejszym 


drukiem liczą się podwójnie, 


TAPICER — DEKORA- 
COR, przyjezdny z War- 
szawy, przerabia meble, 
materace, w domach 
prywatnych, po dworach 
a także przyjmuje wszel- 
kie obstalunki u siebie, 
Tanio i sumiennie, ro- 
bota wykwintna. Dąbro- 
wa, Sobieskiego 12, nad 
sklepem Rottnera, Jó- 
762-1-2. 


KAPUSTY 100 pudó 
do sprzedania, ąbi 

wa, Sławkowska 14 
""74-1-1 


STOLARNIĄ z URZ 
DZENIEM maszynow: 
i siłą motorową, potr: 
buje udziałowca z ka 
tałem i znajomością h 
zef Certowicz. dlową. Oferty do Ad, 
niswacyi „Gazety P 
skiej“ w Dąbrowie f 


ZAWIADOMIENIE. No-|B. D 763- 
wozapisani kandydaci 

na kursa buchalteryjne |——Ż—— 
raczą przybyć we wto- CHŁOPCÓW 


rek między godziną 5— 
7 popołudniu do Agen- 
tury pism W-ego Wł. 
Sowy. Dąbrowa Sobies- 
779-1-1 


przyjmują Zakłady | 
werów: Będzin, £ 
wiańska, Dąbrowa 3 
Maja. Płaca podług zc 

761 


kiego 3. ności. 


Potrzebny chłopiec sprytny 


i sumienny 


do Administracyi „Gazety Polskiej“ 1 
Dąbrowie. 769 1-4 
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Nawozy sztuczne. 


40/42, sole potasowe 
GOA ać 
i Kainit 
są wybornemi nawozami pod za- 
siewy wiosenne i zapewniają obfi- 
te płoty, Nadzwyczaj skutecznie 
działają przy uprawie wczesnych 
jarzyn, jęczmienia, owsa i ziemnia- 
ków. 
Należy wczas zaopatrzyć się 
w te wyborne środki nawozowe 
zwłaszcza, że nawozów azotowych 
i fosforowych obecnie trudno lub 
wcale nie można otrzymać, 
Zamówienia przyjmuje: 


Jenerałna Reprezentacya 
Kalisyndykału 


JÓZEF KARRACH 


; Wiedeń (Wien) V! Mariahilferstrasse 27, 


672-22-2 


Fabryka rowerów i przyborów 
St. Krzywańskiego 


w Będzinie, ul. Słowiańska %: 8 Oddział 
w Dąbrowie ul. 3 Maja'Ne 9 poleca: Ro- 
wery nowe i używane, wszelkie części i 


przybory, hurtowo i detalicznie; repe- 
ruje, przerabia i odnawi rowery naj- 
bardziej zniszczone po cenach niskich. , 


Reperacya maszyn do szycia i gramofo- 
nów. 735—4—10 


WYŻSZE KONCESYONOWANE 


KURSY BUCHALTERYJNE 
w DĄBROWIE 


ul. Kr. Jana Sobieskiego 3. 


Wykłady rozpoczną się d. 3 kwietnia r. b, 

Nowozapisani kandydaci zgłoszą się w 

iniu oznaczonym pod wskazanym adie- 
sem. 77811 


ONA 


warzywne, pastewne i kwiatowe 
poleca skład 


Zaleskiego w Będzinie. 


713—5—6 


„GAZETA POLSKA" 


„ILUSTROWANA 
GAZETA POLSKA“ 


jest do nabycia: 

w DĄBROWIE w  Administracyi 
ul. Sobieskiego L. 2, u firmy „Swojak* 
ul. Sobieskiego, róg Sienkiewicza, v p. 
Wł Sowy ul. Sobieskiego L. 3, u p. 
Schónhofa. Biuro dzienników ul. Sobie- 
skiego. 

w BĘDZINIE w filii „Gazety Pol- 
skiej“ W. Czerwiński Nowy Rynek, w 
księgarni p. Dąbkowskiego ul. Sławkow= 
ska, w sklepie spoż. p. Wolskiej ulica 
Sławkowska, w kawiarni p. Błociszew- 
skiej ul. Małachowskiego, 

w SOSNOWCU w filii „Gazety 
Polskiej" ul. 3 Maja 14, w księgarni 
„Wiedza“. 

w NIWCE w księgarni P. Janickiego. 

w NIEMCACH u p. Barszczt wskiego. 

w ZĄBKOWICACH u p. Ignacego 
Ścibicha. 

w ŁAZACH up. Z. Szwedowskiego. 

w ZAWIERCIU w filii „Gazety 
Polskiej“ ul. 3 Maja L 11. 

w STRZEMIESZYCACH w księ- 
garni p. Kruszyńskiej. 

w KRĄŻKU u p. Wiśniewskiego. 

w OLKUSZU w sklepie Ligi Kobiet. 

w WOLBROMIU u p. Sz. Marteli 
ul. Krakowska 205. 

w PILICY u p. WŁ. Buszko. 

w MIECHOWIE w księgarni p. J. 
Masłowskiego. 

w JĘDRZEJOWIE u p. WŁ Dzie- 
kan ul. Łysakowska 9. 

w KIELCACH w biurze dzienni- 
ków p, M. Kiebabczowej, u p. Skowroń- 
skiego ul. Wesoła 26. 

w RADOMIU w biurze dzienników 
p. Szenkowej ul. Lubelska 28. 

w RADOMSKU u p. Pawłowskiego. 

w KOŃSKICH w księgarni p. Jen- 
dryka i S-ki, 

w OPOCZNIE w czytelni 3 Maja. 

w OPATOWIE u p. Kasprzyckiego. 

w KRAKOWIE w biurze dzienni- 
ków J. Hopcas i A. S lomonowa ulica 
Szczepańska 9. 


Sensacyjny wynalazek ! 
PATENTOWANA, RĘGZNA SZPILKA 
DO SZYCIA. 


Szpilka ta ręczna szyje podobnie 
jak maszyna do szycia i można 
jej nawet użyć do łatania znisz- 
czanego obuwia, uprzęży końskiej 
futer, kołder końskich, namiotów, |! 
sukna, czyteż płótna, derek i na- 
kryć na wozy. Wynalazek ten 
niezbędnie potrzebny dla każdego 
człowieka. Robotnicy, rzemieśl- 
nicy, gospodarze, urzędnicy ka- 
lejawi i wojskowi w polu mogą 
ten wynalazek z pożytkiem uży- 
wać. Cena przyrządu wraz z przy- 
należnościami z trzema rezerwo- 
wemi igłami % k.20h. za zaliczką 
Wysyłki polowe tylko za uprzedniem 
przysłaniem należytości. 


i H. GUTTMAN, 
Wiedeń I, Nibslungengasse 856. 


768-1-3, 


Trzeba-próbować szezęścia! 


Dnia 7 i 9 czerwca 
7-klasoWej loteryi miejskiej. 


1917 r. rozpoczyna 
Cena *, losu do kl. [I — 10 Mk., tj — 


się losowanie 349 Hamburskiej 


5 Mk, ', — 2 Mk. 50 fen, *!, — 1 Mk. 25 fen. 


Cena za wszystkie 7 klas 


Glówna wygrana w naj: 
szczęśliwszym wypadku 50.000 Mk. 1/,-200 M., '/ą 100, 1 ,-50, !|ę-25. 


Główna wygrana 7-ej 
klasy w najszczęśliw- 
szym wypadku 


1000.000 M 


Tylko wygrane go- 
tówkowe. Prawie co 
* drugi los wygrywa. 


| Sprzedaż w Krółestwie Polskiem i na Litwie dozwolona. 


| Żaleca się rż teraz robić zamówieniu, szczególnie pp. kolektorom i odsprzedawcom, 
którzw przez zbyt tych, wszędzie nnżądanych losów, osięgną zarobek uboczny w posta- 


ci marz etnei orawizyj. 


Listy prowizoryczne ; uporządkowane są dostarczane po cenie 


jak najiańszej. Plany uasywzć można tvż teraz w główne) kczcesyonowanej kolekturze 


KAENA ene | 
bis sprui -. 


Konto bankowe! Norddeutscut 
Bank (Niem. Bank północny) 


IPSTADT w ! 


Adres telegr. LOSEHANDEL, 144440 : 


Wpłaty uskuteczniają się najlepiej przekazami pocztowywi, ewent. przez Bank Wscho- 
dni albo przez ekspozytury niemieckich Izb handlowych. 


Referencye: M. Ch. FROHMANN w Warszawie, ul. Pańska 20. 


Jeneralna Eyrekcya Hamburskiej Loteryi klasowej. 


5 vsi, od r. 1854. 

1amDli yu. Luz  Engross*. JI 
+. |! 
| 


773—1—1 


s 


S 


Podaję do wiadomości osób interesowanych, że z 
dniem 31 Marca r.b. opuściłem zubełnie po 7-miu la- 
łach pracę w zakładzie fotograficznym R. Aliman w 
Dąbrowie i nic wspólnego z powyższą firmą mnie nie 
wiąże. 

Jednocześnie polecam się względom Sa. Klijenteli 
we własnym zakładzie, który wkrótce będzie otwarty 
przy ul. 3-g0 Maja Ne 9 obok Resursy. 

Z poważaniem 
R. Gwiazda. 


1777—1—3. 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE 
TOWARZYSTW A UBEZPIECZEŃ 


„PRZEZORNOŚĆ: | 


Dąbrowa Górn. ul. 3-go Maja Ne 11. 
Ubezpieczenia na życie, kapitałów, rent i od wypadków nieszczęśliwych. 


776-1-3 Przedstawicielo: Kazimierz Srokowski i Leon Laskowski. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem 1 kwietnia 
rozpoczęła wychodzić w Dąbrowie Górniczej 


| Ilustrowana [8 eroszv | 


| 6 GROSZY 


Gazeta Polska 


dziennik dla wszystkich, ukazujący się zarówno 
w dnie powszednie jak i świąteczne. 


„ilustrowana Gazeta Polska'* przynosi w każdym numerze 
conajmniej jedną dużą aktualną rycinę (a niezależnie od tego | 
częstokroć drobniejsze) odnoszącą się przedewszystkiem do 
zdarzeń interesujących polskiego czytelnika. 


„ilustrowana Gazeta Polska: jako dz ennik przedewszystkiem 
informacyjny, oparty na zasadach państwowości polskiej Stoi 
ponad stronnictwami łagodząc ile możności zatargi, nie przy-' 
sparzając nowych waśni, 


„ółustrowana Gazeta Polska‘! będzie przynosiła artykuły, ko- 
respondencye, obfitą kronikę, liczne telegramy, a wychodząc 
w doi powszednie o godz.8 rano, w dnie poświąteczne o godz. | 
12 w południe — w objętości conajmniej 4 dużych stron dru- 
ku — będzie w stanie dać wielką ilość ioformacyi, wyprzedza- 
jąc co do czasu inne pisma. 


„lłustrowana Gazeta Polska‘: — pierwszy tego rodzaju dzien- 
nik w Królestwie Polskiem — dążąc do spopularyzowania sło- 
wa drukowanego, szukając oparcia w szerokich kołach czytel- 
ników jest zarazem dziennikiem najtańszym. 


„ILUSTROWANEJ GAZETY POLSKIEJ" 6 l 0SZY 
w sprzedaży pojedyńczej wyniesie u . 

Przedpłata miesięczna w Dąbrowie 60 kop. 

Z „rzesyłką pocztową 80 kop. 

Za costawę do domu dopłaca się miesięczne 10 kop. 


Wszyscy przedpłaciciele dawniejszej „Gazety Polskiej", którzy uiścili należy- 
tość za miesiąc kwiecień otrzymają w jej miejsce „Ilustrowaną Gazetę Polską“. 


WYDA:VN.CTWO 
„iuue ROWANEJ GAZETY POLSKIEJ 


à Administracya i Redakeyz: ui. Króla Sobieskiego 2. 


I 


Ulotne pismo satyryczne pod redakcyą Sta- 
nisława Dzikowskiego, zawierające utwory 
Włodz. Perzyńskiego, Zdz. Kleszczyńskiego, 
E. Słońskiego, Benedykta Hertza i w in. oraz 
około 20 ilustracyi, do nabycia w Admini= 
stracyi Gazety Polskiej, Sobieskiego 2. 


d Sprawozdanie rachunkowe 
za rok 1916 
Obwodowego Komitetu Ratunkowego w Dąbrowie. 


EE E EE EE z me em = = m = ORZESZE 
Ka $ K e m i ta m y R a u N k Mo w eœ w: E 
EM PZ m 
ECH WE: z $ ZW s" g z > 
m WTE Tie kE A a = = z E 5 Że R E © 
Ś zzychóc 2529| L$ 5 Ę Ę Š 5 3 | 5: p 3 z 
- Sa E A O z = z w 8 | 2 N N O 
1. Saldo na 1 stycznia 1916 r. . — 27645 48] — — 44.98) 300.00) — 3270.71 6138 04) 50901 80 
2. Otrzymano z Komitetu Ratunko- 
wego ziemi Piotrkowskiej = 143798.00 — — — — — — — — 143798 00 
3. Otrzymano z Obwodowego Ko- . 
> mitetu Ratunkow. w Dąbrowie — 59080 39) 1895 00| 46783 00| 4622 00) 4603. 45| 5518.00) 6649.00 3224.75) 3898 00| 1122300; 11181.00) 158683 59 
4, Z ofiar dobrowolaych w gotówce 38585 26| 2365581| — 399464] 320.00| 48614] 13857.32; 4926 57| 174377.72 
Si, „ naturze. — 35320 44) 38000 1600. 00 136595) — — 1785 39 — 73193 39 
6. Z Książęco - Biskupiego Kom. w 
Krakowie ę 83991.37] 5405 60 — 52500] — — 240 0 4363 00| 9772497 
7. Z marek na głodnych È R — — — 507 04 57.60 616 48 
8. Z Komendy Obwodowej . — 7005.60 ! 10418 12] 3893.00 1349 60| 2760.00 1450 00 1490 00 2800 00 300.00) 4473 60| 37829.92 
9. Ze zwrotu pożyczek . Ę ; 1113.00 187 25 — -— — 3928 75 
10. Ze sprzedaży towarów ; : — 981 38 — 47 82 740 00) — 784 73 50 33| 4383.71 
11. Z innych źródeł : 3 : 42175| 92835.05 — 3646.09) — — 4870 70) 106198) 114008 52 
Ogólem przychód 267909.38) 252117.00 208077.46]1136222] 6010 89) 9818 00| 17723 48| 6074 75) 7184 14| 36838 89| 32244 12| 859447 45 
I 
, 
R O zcdó d 3 
1. Wydano Komitetowi Ratunkowe- 
mu w Obwodzie . : t 158683.59 — — — — — = — — — 158683 59 
2. Schroniska i przytułki 7 ; — 897039] — —- — — 520 00 365 01 604 93| 4550 00| 15010 33 
3. Ochrony I szkoły : 2 Ę — 20816.90) — 47852 72 7348 09] 1496 38] 583 70 1710 90 1180. 00 2285. 51] 1478921] 972749) 101185.90 
4, Jadłodajnie i herbaciarnie . : — 7788411] — — — 11894.74 — 14859.34 7027.54) 153374 04 
5. Szpitale i ambulatorya i ; — 1601118) — 300 45; 10000 — 75 — 868.55) 19875.71 
6, Zapomogi w naturze ; $ -- 39985 61| 2392 08 b 5410 00 118 00 3774. 00 377.32) 3356 59; 133021 95 
Zk „ gotówce ; c 442025| 216919] 18515} 26717.56) 2505 29 3188 00) 240.00 95 25] 316916] — 4750| 279904] 45586 39 
8. Pożyczki : ; ; 1479300| 200518! 7500 235.00] — — 113.77] 19886 91 
9. Koszt prowadzenia biura . 5151.31] 200853] 8466|  100297| 10665 119 70 160.00 29 30; 3300| 2000 69.18 58 57| 8837.97 
10. Zakupy towarów i inne wydatki 41 44] 5139864] 4350| 8905.93) 19279] 56.30) — 1328.34 sz — 2065 46 304 69] 64369.23 
11. Cło za 1 wagon mleka - i 9191.41 — — — — z — — — 9191 44 
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Ogóiem rozchód 192281 03) 221189.73| 2780 39| 202959 96| 9160.54] 5160.83) 701870| 15058 53| 5269 05| 6444 52| 3281294) 28806 24| 728973.46 


Centralne Biuro Wydawnictw 
NACZELNEGO; KOMITETU NARODOWEGO 
Kraków, ul. Gołębia L. 20 parter 

po: leca wydawnictwa swoje: 

R. BERGEL: Rzeczy i Ludzie — — 

W. ĆWIKOWSKI: Pierwszy ogień 

ST. DZIKOWSKI: Rok wojny w Warnie 

A. GRUSZECKI O wolność ı godność — 

Z. KISIELEWSKI: Krwawe drogi — 

Ji KADEN-BANDROWSKI: Bitwa pod Konami 
Piłsudczycy — 

W. MONDALSKI: Z trzecim pułkiem Legionów 

B. POCHMARSKI: Nowe pokolenie — 

WŁ. ORKAN: Drogą Czwartaców — 

ST. PRZYBYSZEWSKI: Powrót — 


Losy do 5-ej klasy C. i K. Austryackiej lo- 
teryi klasycznej można jeszcze nabyć w 


głównem biurze 


loteryjnem przy ul. 


kr. Jana Sobieskiego 
(skład wódek Rottnera). 


iaonieni j ia i” ST. ROSTWOROWSKI: Szablą 1 piórem wł 
Ciągnienie 5 klasy rozpoczyna się 12 kwietnia i | RELIREN Ki Dany każe” © = 
trwa do 9 maja r. b. Jedna premia 100.000. Ł. RYGIER: Wieść o Archaniele — 2,— 

A J. STARZEWSKI: Wiersze wojenne — 2.— 
Główne wygrane: 300.000, 200.000, 100.000, T SZANTROCH: Z lutni żołnierza — 1.608 
WŁ. STEINHAUS. Pamiętnik Legionisty 3.50 
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60.000, 50.000 itd. 
. 1 —200, '-—100, '1—50, '|+—25 


A. TESLAR: Rytmy WAS — 
K. TETMAJER: Cienie — „ 3— 


Powyższe wydawnictwa sprzedaje Koło Ligi Kobiet w Dą- 
browie Górniczej oraz miejscowe księgarbie. 
Zamówienia przyjmuje również Administr. „Gazety Polskiej", 


Ceny losów: 


Królewska Węgierska uprzywii. Loterya klas. w Budapeszcie. 


Daje największe szanse na świecie! TI : Każdy drugi ios wygrywa! 
Największa wygrana J edna p rema 600.000k. Główne wygrane 400.000, 200.000. 
Wygranych łącznie 55,000 w ogóln. sumie 14,459,000 k. | 100.000, 90.000, 80.000, 70.000 itd. 


JEDEN MILION KORON 
Ciągnienie | klasy 15 i 14 kwietnia 1917. :: Ceny losów: cały K. 12, pół K. 6, ćwiartka K. 3. 


Zamówienia z równoczespą przesyłką należytości za przekazem pocztowym skier wywać do: 


711-5 5 Bankhaus Gaedicke G. A. Budapest, 


Kossuth Lajos utca il. 


È 


"Redaktor i wydawca: Wiktor Moóndalski. Drukarnia J. Lewicki i E. Mirek w Dąbrowie, ul. 3-go Maja L. 4. 


